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K .P .P . ,  K . P . Z . U ,  , P  l i .Z .M .
Jak jest zorganizowany komunizm w  Polsce

Serja  procesów komunistycz- ciam i Kom unistycznej P a r t ji P o l­
nych w  różnych m iastach Rzeczy- ski.
pospolitej zw raca uwagę, ogólną Kom unistyczna P a rtja  Polski 
na zagadnienie celów i  organiza- (K P P )  powstała w- r. 1918 przez 
cyj party j komunistycznych dzia- połączenie socja lnej demokracji 
łających na terenia Polski. : królestwa pul ski ego i L itw y  z

P a r t ] e  k o m u n i s t y c z n e  ! p p s lewicjb w  *■ 1921 ostała
_  j ona sekcją Kominternu i podlega

'  | ściśle centrali moskiewskiej. Ko-
B  granicach R zp lite j działają munistyczna P a rtja  Polsk i w raz 

form aln ie trzy  part je  k om u n i-lz  Komunistycznym i Partjam i Za- 
styczne, a m ianow icie: Komuna- chodmej U krainy i Zachodniej 

czna P a rtja  Polsk i, K om un i-, Białorusi posiada wspólne k ierów  
styczna P a rtja  Zachodniej U kra- 1 n ictwo tak zwane Politb iu ro 
iny i Komunistyczna P a rtja  Za- { K P P , znajdujące się poza grani- 
chodniej B iałorusi. Dw ie ostatnie cami Polski. 3 iu ro  to wchodzi w
Partje są autonomicznemi częś-

23.ih.1934
C ie rp liw ość

na sz lak  p o lsko -litew sk i
P  m in ister spraw zagran icz­

nych Beck, w ogłoszonych dzisiaj 
oświadczeniach, wobec w iadom o­
ści o rokowaniach polsko-litew- 
Bkich, ostatnio z dodatkiem, żo 
Pośrednikiem  jes t p. W . Zubow, 
stw ierdził, iż  p. Zubow (k tó ry  ( 
je s t obywatelem  kowieńskim  i b y ł. WT , zawodowy, przemysłowy, rol- 
stale zwolennikiem  porozum ienia) ' jĄ r> biuro żydowskie itp. Pos i;.„a  
w idzia ł się. z p, min. spr. wojsk, j rów nież kilka własnych organów 
Piłsudskim  tylko jako b lisk i krew n ielegalnych jak  „Czerwony 
ny, a żadnych rokowań

skład w iększej jednostki tak zwa 
nego sekretarjatu  krajów, Europa 
podzielona jes t na kilka takich 
sekretarja+ów krajów . Polska na­
leży do sekretarjatu Bałtyckiego 
wraz z L itw ą, Łotwą, Eston ją i 
F in landją.

P a rtje  komunistyczne w. P o l­
sce są finansowane bezpośrednio 
przez Kom intern.

O rgan izacja p artji
Centralny Kom itet K P P  posia­

da szereg w ydziałów , jak  praso-

W arszaw ą i Kownem  niema.
Być może, iż  dla tego  w yjaśn ie-

m iędzy Sztandar", ..Robotnik Rolny
ne. A gitac ją  trudni się „Propa- 
g it" . K ra j podzielony je st  na szc-

nia i stw ierdzenia byłoby wystar- reg  okręgów, które posiadają 
czyło zwykłe sprostowanie z kół własne kom itety. W  w ażniejszych 
urzędowych, bez osobistego wkro- j miastach is tn ie ją  kom itety m iej- 
ezenia p. m inistra spraw  za g ra - , skie. Podstawą organ izacyjną jest 
nicznych, gdyby nie to, że p. min. komórka partyjna, tak zwana ja- 
Beck dodał bardzo wyraziste i czejka.
ważkie oświadczenia w takim du 
chu;

1 .  mimo stwierdzenia w  grud­
niu 1927 w  Genewie końca t. zw. 
sianu w ojny między Polską i

Kom unistyczna P a rt ja  Zachod­
niej U krainy działa na terenie 
w ojew ództw  tarnopolskiego, sta­
n isławowskiego i lwowskiego, na 
W ołyniu, na Chełmszczyźnie i na

L itw ą, oraz jednoczesnego zalece- południowej części Polesia. Komu 
ma rokowań w  celu wprowadzę- j nis.t cz.la  P a ^  ZŁchpdnj>, n ia ­
nia praw id łow ych  stosunkoy są- }orusi „  ;ja,a ,  województwach 
5'edzkich, ne się me zm ieniło, wiIeńakienif 110WuSTO,dzkjLm j

2. L iga  N arodów  nic nie zrob i­
ła w  te j sprawie,

3. L itw a , w  polityce kolejnych 
swych rządów , n ie okazała naj­
m niejszej dobrej woli,

i .  trw a stan barnarzyństwa.
Rzeczowa w aga tych ośw iad­

czeń nio u jdzie n iczy je j uwagi, 
tembardzieg, że  p. m in ister spr. 
zagr Beck n iew ątp liw ie  n ieprzy­
padkową dosadnością wyrażeń  
(kłam stwa i oszczerstwa rządu li­
tewskiego, w ydobycie £l ° w  p. 
min. spr wojsk. P iłsudskiego o 
wyrzuceniu przez okno p. W alde- 
marasa, stan barbarzyństw a) naj­
w idoczn iej dołożył starań, aby o- 
św iadczenia te nie m inęły głucho 
i n iepostrzeżenie.

W  ostatnim  czasie stosunki 
polsko-litewskie przeszły  przez 
pewne kołysanie zmiennemi obja­
wami.

A  m ianow icie:
1. Naprzód, w  ciągu r. ub., 

wskutek dojścia w  N iem czech do 
w ładzy kanclerza H it le r ‘a, oraz 
znanych zam ysłów wschodnich, 
także bałtyckich, p. Roseńberg ‘a. 
u jawniło się w  K ow n ie zaniepo­
kojenie. Tow arzyszy ły  mu, obok 
pojaw ien ia sie w reszcie paru 
sprawozdawców dziennikarskich 
wzajem nie tu i tam, liczne głosy 
litewskie o konieczności zmian w  
Polityce L itw y  także w  stronę 
Polski, by uniknąć odosobnienia

białostockiem. K. P . Z. U. w yda­
je  pismo Prapor Kom unizm a". 
K P Z U  —  ..Partabotn ik". Francja  
poselska wchodzi w  skład w ydzia­
łu organ izacyjnego Kom itetu 
Centralnego.

D zie je  p artji K.P.Z.U.
K P Z U  powstała w Turkiestanie 

również w  r. 1918, stworzona 
przez uchodźców wojennych z Ma 
łopols-ki wschodniej. P ierw otn ie  
nosi ona nazwę Kom unistycznej 
P a rt ji Galicja W schodniej. Na 
tle walk i o zw ierzchn ictw o nad 
K PZ U  pom iędzy kompartją P o l­
ski, a kom partjr Ukrainy - So­
w ieckiej dochodzi do rozłamu, 
który zostaje zlikw idowany w  r- 
1923, a partja  zostaje przem iano­
wana na KPZach . U kra in ). N o ­
w y kon flik t wynika na tle frondy 
Szumskiego, który reprezentował 
kierunek racjonalistyczno - ukra­
iński. Następu je rozłam  i w ięk­
szość K P Z U  przechodzi do Szum-

skistów. W obec tego centrala pol­
ska powołu je nową grupę K P Z U  
i zaczyna się walka wewnętrzna, 
która trwa aż do ostatnich w ie l­
kich aresztowań i procesow.

Obecnie członków zorgan izow a­
nych komunistycznej partji P o l­
ski jest około 10.000 ludzi. W ięk ­
szość z nich stanowią żydzi. P rzy  
ostatnich wyborach sejmowych 
zaobyła K P P  około ŁOOO głosów’ . 
C y fry  powryższe nie obejmują au­
tonomicznych partyj Zachodniej 
Ukrainy i Zachodniej B iałorusi.

P rogram
Program  komunistyczny w 

stosunku do Polski polega na u- 
sunięciu „okupacji po lsk ie j" z te­
renów „ukraińskich, białoruskich 
i letewskich". W ilno  ma rozs lrzyg  
nać w  drodze plebiscytu czy chce 
należeć do L itw y  czy B iałorusi. 
G. Śląsk powrócić ma do N iem iec. 
Kresy W schodnie zostałyby połą­
czone częściowo z Ukrainą sowiec 
ką, częściową z B iałorusią. P 0 ta ­
kim rozbiorze polska republika 
sowiecka przystąpi do związku so 
e ja listycznyeh republik rad na za 
sadzie dobrowolnego zjednoczenia 
i centra lizacji s-ił wojskowych i. 
gospodarczych

P rzyb u d ó w ki
Obok w łaściw ej P a rt ji Kom uni­

stycznej d zia ła ją  w  Polsce ro z­
maite zw iązki m iędzynarodowe, po 
zostające pod bezpośrednim  w p ły­
wam centrali komunistycznej w  
Moskwie.

N a  pierwsze m iejsce wysuwa 
się tu komunistyczny zw iązek mło 
dzieży, który w ubiegłym  roku li­
czył w sekcji polskiej 8.800 człon 
ków, w  ukraińskiej 1.600, i w  b ia­
łoruskiej również 1600. N a  tere­
nie szkolnym ekspozyturą zw iąz­
ku jest organ izacja  „P io n ie r " .

N ieza leżn ie od tego istn ieją  
partje rzekomo legalne, które są 
przybudówkami kom unistyczne­
mu W  Polsce jes t ich kilka. Na 
kresach d zia ła ją : L kraińskie Sie- 
lańskic Objednanie, likw idowane 
obecnie Tow arzystw o Szkół) B ia ­
łoruskiej, na teren ie Małopolski 
Zachodniej działa „P rzysz ło ść " 0- 
raz częściowo lew ica  organ izacji 
ludowej „W ic i" . W śród żydów 
działa Poa le js jon  - lew ica. W śród 
robotników niezależna soc ja li­
styczna partja  pracy.

Tak wr na jogó ln iejszych  zary­
sach przedstaw ia się organizacja 
i cele komunistycznych party j w 
Polsce.

"C C  NIYEI
Wystarczy zupełnie lekko natrzeć ręce. Praco domowa 
nie pozc itawi wtenczas na rękach żadnych ślajów. Pt * 
konamy się, że skóra stanie się wkrótce jak aksamit de 
likatnę i odpomę. Ceny od zł. o.40 do zł. 2.60

Polild proJultł Anny: PEBECO. Spółka Akcyjna w Pomcnlu

D a ls z a  in te r w e n c ja  R o o s e v e !ta
P r**civ  s tra jk o m

R o z g o r y c z ę n i e  n a u c z y c i e l i
w  s a n a c y jn y m  z w i ą z k u  w  K r a k o w i e
Przeszeregow anie p rzy jęte  zo­

stało przez nauczycieli jako pew­
nego rodzaju degradacja o jeden 
stopień niżej, bardziej bolesna, 
aniżeli lip. ogólna obniżka płac 
choćbj nawet o znaczny procent. 
Z obniżką taką ła tw ie j byłoby 
się pogodzić, niż z cofn ięciem  o 
jedną rangę, a następnie przy­
wracaniem  niektórym  tylko jed ­
nostkom posiadanych uprzednio 
stopni. Te nastroje, nurtujące 
wśród nauczycielstwa, zobrazo­
wał prezes krakowskiego tikręgu, 
senator K I. B. B. p. Sieńko w  ar­
tykule p. 1 „G los baran i", zatnie 
szczanym w krakowskim organie 
Zw. Nauczyciel twa Polskiego.

W  artykule tym poddał senator 
Sieńko ostrej krytyce brak nale­
żytej energ ji ze strony w ładz 
naczelnych organ izacji, na czele 
której stoi. drugi senator z KI. 
B. B. p. Nowak A rtyku ł w yw o­
łał burze w  Związku. P. N ow ak 
wyjechał natychm iast do W ar­
szawy i na Zarządzie Głównym 
Związku spowodował uchwałę, 
zmuszającą p. Sieńkę do ustąpić 
ma z prezesury Zarządu Okręgo­
wego, za to, że działał rzekomo 
na szkodę organ izacji. —  p. 
Sieńko, zg łos ił rzeczyw iście u- 
stąpienic.

Rozgoryczen ie nauczycielstwa 
krakowskiego mc zostało jednak 
bynajm niej usunięte. M ianow icie 
po dokonaniu przeszeregowań

trochę w  złą chw ilę zjaw ia jącym  
się owocem tego powiewu c iep le j­
szego jest w czora jszy ostatni ze­
szyt AYiadomości lite ra ck ich  nr. 
12 na 25. I I I .  34, poświęcony p iś­
m iennictwu litewskiem u współ 
czesnemu i zaw iera jący  jego  u- 
tw-ory.

4. D zisia j zaś ostre oświadcze-choćby jako narzekania, że prze- .
Okadza sprawa W ilna . W  duchu , ‘ 1C P m inistra spr. zagr. Becka, 
UWzg 'dn i aia tego nowego stanu ! w. kto^ m  dzw ięczy mocno głos 

s t o , ,  N iem iec ssedl “  “ U  s l-
™ » i „  r. „b . zamest ZSRK. po- ^  J

jest na w ielką próbę.
Jest, w  tej całości, coś ciepła i 
ś zimna, aż do wstrząsu. 
Nasze, zapewne w  Polsce dość 

powszechne, zdanie?
„  , „  . . . . . Zbliżenie Polski i L itw y , jak

głównie , WT̂ ° W a  P °de jrz®m a’ . jo  Konało blisko 600 lat temc
sie poza ° Wnl6’ ZC m0Z6 yC tak i dzisiaj leży na drodze ty-

,zk 4  L i t ^ zS ~ i  “  *  >*śd NictJ',k’

toczenia w raz z Polską niepodle- 
iści j nienaruszalności obszaru

t A USU - EałtyCklCh’ 1 WięC 5 L l> zimna> aż do wstrząsu 
f l J L ,  * ’ uiepomysime, rozw ia ł zaDewne w  Pnfs„ o

%  *  styczmu r. b.
Urnowa polsko-niemiecka 

- o ,  I .  34

że ednocześnie powstał za targ o 
szkolnictwo polskie na L itw ie  i 
litewskie na W ileńszczyźn ie, z 
karami i uw ięzjeniami, a odgło­
sem były cybryki m łodzieży w 
Kownie 20. u . 3^  potępione 
zresztą urzędownie. Lecz napię­
ci® tak powstałe nie opadło.

3- _ Jednocześnie zaś, obok po­
głosek, szczególnie od p ierwszych 
óni lutego r. b., o naw iązywaniu 
sto rokowań polsko-litewskich, by­
t y  objaw y takie, jak  np odczyty 
rad jostacji w ileńskiej, a czasem 
i warszawskiej, w których dawa­
no w yraz n ietylko żalom spowodu 
złej polityk i Litwą--, lecz także do­
brym uczuciom Polski, a n iejako

jednak wszelkie w ikłanie W ileń - 
szezyzny w  targi, ale także wszel­
ki nacisk siły  ze strony potężn iej­
szej Polski byłby dla tego roz­
woju  stosunków z L itw ą  szkodli­
wy, a dla Polski, m ożliwością 
strat gdzieindziej, niebezpieczny. 
Nasza cierp liw ość jest doskonałą 
polityką.

Stanisław  Stroński

P. min. Beck o Litwie
W  związku z wiadomościami, p°" 

danemi przez praso szeregu krajów 
o negocjacjach politycznych polsko- 
litewskich, a zwłaszcza wobec wia­
domości, podanej przez prasę litew 
ską o wyjeździe p. W. Zubowa dn

Warszawy, przedstawiciel Ajencji 
Iskra zwrócił się 7. prośbą o oświe­
tlenie tej sprawy do ministra spraw 
zagranicznych p. Józefa Becka, któ­
ry oświadczył:

—  Przyjazdu p. Zubow a do h a e  
szawy nic należy tłumaczyć żadnera: 
negocjacjami dyplomatycznemu Pan 
/.ubow, który jest blisk;m kuzynem 
Marszałka Piłsudskiego, przyjęty by! 
przez Pana Marszałka rzeczywiście, 
lecz jtdynie w charakterze prywat­
nym, jako krewny.

Żadne negocjacje polityczne nie to­
czą się między Warszawą i Kownem.

Dla oświetlenia tej sprawy chcę 
przedewszystkiem przypomnieć .ej 
przeszłość.

Stan rzekomej wojny między Litwą 
i Polską został zakończony przez 
stwierdzenie faktu jej nieistnienia w 
czasie pobytu pana Marszałka P ił- 
sudskiego w Genewie w r. 1927. 
Sprawa uregulowania stosunków tmę 
dzy Polską a Litwą została vf tym 
momencie złożona w ręce L igi Naro­
dów. X a tej zasadzie nawiązano pod 
egida Ligi rozmowy pn]sko-litewshie.

OJ początku rozmów ujawniona 
została ze strony rządu p. Waldema- 
rasa zupełna niechęć do usunięcia 
absurdalnego stanu stosunków. Dele­
gacja polska zamiast rzeczowej d j; 
skusji napotkała szereg kłamstw i 
oszczerstw, jwróconych pod adresem 
Polsk,. P. Marszalek Piłsudski, któ­
re nu przedłożono w owym czasie re- 
z -at rozmów, ośv\ iadczył, że przy 
.ćikirn sposobie stawiania sprawy, 
bardziej celowe byłoby wyrzucić P- 
Waldemar&sa poprostu przez okno, 
aniżeli kontjnuowac negocjacje.

■Nasze nes) mistyczne prze" idywa- 
nia i nad .1 w ciąg-u szer gu lat oka­
zały się słuszne. L iga Narodó* nie 
zrob-ła w tej sprawie niczego. Naj­
mniejszego wysiłku nie okazały rów­
nież późniejsze rządy litewskie, po­
twierdzając przekonanie, że stan bar- 
barzyństwa, istniejący w tych sto­
sunkach, uważany jest na Litwie za 
normalny".

pozostał do dyspozycji K u ra tor­
ium pewien kontyngent kredytu 
do rozdziału, jako podwyżka pen 
sji, m iędzy te siły  nauczyciel­
skie, które na taką podwyżkę ze 
szczególnych w zg lędów  zasługu­
ją. Sposób, w  ja k i dokonano w 
rzeczyw istości tego rozdziału, 
wy wołał zastrzeżenia. Np. żonie 
pewnego urzędnika z kurator 
jum, nauczycielce, przyznano do­
datek wyrów naw czy, dzięki któ­
remu ma ona obecnie w iększe po 
bory, niż je j koleżanka w  tej sa­
mej szkole, o w-yższych kw alifika  
cjach zawodowych i blisko dwa 
razy \viększej ilości la t służby. 
W ypadek ten nie jes t odosobnio­
ny.

N a leży  w reszcie nadmienić, że 
nauczycielstwo krakowskie "od 
dwóch m iesięcy nie otrzy-mujc 
dodatku m ieszkaniowego. gdyż 
Zarząd gminny zasiania się bra­
kiem funduszów.

Zwraca uwagę fakt, żc a- 
wansb i dodatki w yróy  nawczc 
przypadły w  udziale tym nau­
czycielom  względn ie nauczyciel­
kom, którzy do Z. N. P. nie nale- 

ża.

N O W Y  TORK, 23.3. (P A T ) .  
W czoraj wieczo-rem doszło tu zno­
wu do burzliwych zajść, w yw oła ­
nych przez strajkujących szo fe­
rów. Zniszczono przeszło 50 tak­
sówek. W ielu  szoferów , nie b iorą­
cych udziału w  strajku, zostało po 
turhowanreh. Dokonano licznych 
aresztowań.

W A S Z Y N G T O N , 23.3. (P A T ) .  
N a  życzenie prezydenta Roose- 
velta, strajk  w  przemyśle samo­
chodowych odłożony został raz 
jeszcze na 48 godzin. Gen. John­
son i przewodniczący amerykań­
skiej federac ji pracy, Green. o- 
św iadczyli, iż na drodze do zała­

tw ien ia konfliktu osiągnięto zna­
czny postęp.

Robotnicy portów  Pacyfiku , 
których zw iązek groził ogłosze­
niem strajku, zaw ia d om ili. prez. 
Roosevelta, iż  strajk  nie wybuch­
nie.

N O W Y  JO R K  23.3. ( P A T ) .  
Burm istrz N ow ego Jorku, La 
Guardia, który w ydał ju ż szereg 
odezw do strajku jących szoferów  
z żądaniem zaniechania strajku, 
zatrzym any został w czora j przez 
strajkujących, k tórzy otoczyli sa­
mochód burm istrza. P 0 pewnym 
czasie jednak pozw olili mu udać 
się w  dalszą drogę.

W c ią ż  tr u d n o  je s t  d o tr z e ć
Do rozbitkuw z „Czeluskina"
M O SKW A 23.3 (P A T ).  Z Włudy- 

wosloku donószn, żo dwa samoloty, 
usiłujące' dotrzeć do ,OIu( orska, 
wskutek silnego wiatru spadły na 
ziemię. Załoga wy szła bez szwanku, 
natomiast aparaty został" uszko­
dzone.

MG8K W A 23.3 . (P A T ). Łamacz 
lodów ,,Kvassin“ opuścił dziś port 
kronszt*dzki, udając .się na ratunek

rozbitków z „Czeluskina". Lotnicy: 
Gfiłyszew, Poronin i Wodopiaaow 
przybyli dziś do Nogajewa, o 700 
km. na połnoc od Ochocka, i wystar­
towali dalej na północ.

Dwa samoloty z odćziam Kama- 
r.ina, które onegdaj wystartowały z 
Olutorska, przybyły dziś do Anady- 
ru O pozostałych trzech samolotach 
brak wiadomości.

Rokowaniu w sprawie rozorojenia
. o d ro c zo n e

LO N D Y N . 2 3 Rada m ini­
strów  pośw ięciła  całe swe posie­
dzenie omówieniu noty francus­
kiej w spraw ie rozbrojenia. Ogło 
szenie treści noty odroczono do 
dnia sobotniego, liczą  się bo­
wiem tutaj z m ożliwością nade­
słania przez F rancję  dodatko­
wych wyjaśnień, c która zapyty­
wał m in ister Simon. W  tym  w y ­
padku ogłoszonoby jednocześnie 
ten komentarz uzupełniający.

Jeśli chodzi o dalszą laktykę, 
gabinet ustalił, aby posiedzenie 
prezydium  konferencji rozbro je­
niowej. wyznaczone na 10-go 
kw ietnia, zostało odroczone, na­

tom iast ministrowde angielscy 
wypowiedzieli się za zwołaniem 
w końcu kw ietnia lub początkach 
m aja kom isji głównej konferen­
cji rozbrojeniowej.

Ten stosunek rządu angiel­
skiego do rokowań tłumaczą w 
ten sposób, iż A n g lja  uśw iado­
miła sobie fakt. iż zaw arcie kon 
w encji rozDrojeniowej obecnie 
byłoby niemożliwm. To też m ia­
rodajne czy nniki angielskie za­
b iegają  obecnie o porozumienie 
anglo - francuskie w  spraw ie 
gw aran cji bezpieczeństwa, bez 
których dalsze rokowania roz­
brojeniowe nie osiągnęłyby celu.

J i t f  t y l k o  s y jo n iz m
Dr. Thon w  „H a jn e ie "  stw ier­

dza. że ż.vdów na całym świecie 
ogarną! pesymizm, rozpacz, lęk 
przed jutrem . Au tor czyta prasę 
żydowską ze wszystkich krajów  
diaspory, rozm aw ia z żvdarrCl z 
p-óżnych k ra jów :

—  „Od wschodu do zachodu i od 
północ'- do południa, w każdym kra­
ju, gdy się zapyta jakiego żyda, co 
on sądzi o przyszłości, odpowie wam 
stanowczo: lękam sic bardzo, coś go­
tuje się tam pod ziemią. Kto wie, 
co z tego wyniknie, —  dobrego na 
pewno nic. Jest to język lęku, któ­
ry opanował dusze żydowskie. Czy­
tam pisma z całego świata, wszędzie 
tc same smutne wieści. Rozmawiam 
z ludźmi, ma sio rozumieć z żydami 
z całego świata, wszyscy są prze­
niknięci tą samą rozpaczą. Już obec­
nie nie można powiedzieć sobie: 
głupstwo, w tym lub innym kraju, 
znanym ze swojej kultury, takie rze­
czy nic mogą nastąpić. Ten argu­
ment został utrącony n a  długie lata, 
a, być może, na wieki".

Czy można pomóc żydom w dia 
sporze?

—  „Będzie brzmiało okrutnie to, 
co powiem: tym w diasporze nie 
można udzielić pomocy w szerszym 
zakresie".

S * v s ' % i  t r a m  w a t o w e
w  Z a g ła b iu  w  P o z n a n i u

SO SN O W IEC , 23. 3. W  ubiegły propunowaną przez pracowników, 
czwartek Zagłębie Dąbrowskie f  Strajk wobec uzgodnienia warun- 
zaskoezone zostało n iespodziew a-' ków przerwano i komunikację w

Ż y d z i  do P a l e s t y n y
De Palestyny w yjechała  wczo­

raj grup * żydowskich przemysłów 
ców z b. senatorem Szereszow- 
skim na czele. Grupa ta zamierza 
założyć w  Pa lestyn ie  dwie w ie l­
kie fabryk i, m ianow icie: cukrow­

nię i fabrykę papderniczą.

nym strajkiem  tram wajowym . Z 
rem izy głównej w  Będzinie nie 
w yruszył ani jeden wóz, dopiero 
w godzinach południowych uru­
chomiono kilka tram wajów , pro­
wadzonych przez kontrolerów.

Do strajku przystąpiło 75 mo­
torniczych i konduktorów. Strajk  
uchwalony został dnia poprzed 
niego na walnem zgromadzeniu 
tram wajarzy. S trajk  jest w yn ;- 
kieni kon ferencji m iędzy Zarzą­
dem Tram w ajów  i pracownika-, 
mi, która nie doprowadziła do po- 
rozurńienia, a dotyczyła zamie­
rzonej zniżki płac przez dyrekcję. 
Dy-rekcja, jak  już o tem donosi­
liśmy, wysunęła koncepcję 12-pro- 
centowej obniżki płac, pracow­
nicy natomiast zgodzili się tylko 
na 5-procentową obniżkę. Roko­
wania rozb iły  się.

W  ciągu czw-artku toczyły  się 
obrady, które dopiero w  godzi­
nach w ieczorow ych  doprowadziły 
do podpisania umowy m iędzy dy­
rekcją  tram w ajów  a pracownika­
mi. Dyrekcja zgodziła się na 
5-procentową obniżkę, a w ięc na

Rok szko lny
ł e z  r e i i g i i
Od początku roku szkolnego, 

t. j. od końca sierpnia 1933 roku, 
w trzech szkołach łomżyńskich i 
jednej w  Ostrow i M azow ieckiej 
niema nauczyciel, r e lig ji ani wy 
kładów nauki re lig ji. W yznacze­
ni przez w ładzę duchowną księ­
ża prefekci nie otrzym ali dotąd 
nom inacji z kurator jum. Interw ’en 
cjo w icloarotne w  tej spraw ie ro­
dziców 1 w ładz kościelnych nie 
odniosły skutku.

Ten stan n iew ątp liw ie jest w 
n iezgodzie z konstytucją i prze­
pisami konkordatu.

Zagłębiu uruchomiono.

P O Z N A Ń , 23. 3. Dyrekcja Tram  
w ajów  Poznańskich zam ierza z 
dniem 1 kwietnia r. b. obniżyć 
płace o 10— 12 proc. W iadomość 
ta wy-wolała niezwykłe wzburze­
nie wśród pracowników tram wa­
jowych. którzy na masówkach 
zwołanych przez Zw. zawodowe, 
domagali się kategorycznego w y ­
jaśnienia ze strony D yrekcji tych 
wiadomości, zapow iadając zara­
zem, że w  walce o utrzym anie 
dotychczasowego poziomu płac 
nie cofną się nawet przed stral- 
kiern.

P io trk o w s cy  rzem ieśln icy
W o b e c  w y b o r u

1TOTRKÓW, 22.3 (Kor. własnak 
Rzemieślnicy juotrkowscy, zszerego- 
wani w cechach i Stow Rzcmieśliii* 
czem, pomimo przedwstępnego ze­
brania przedstawicieli cechów, zwo­
łanego przez rządowego komisarza 
miasta, p. Bujnickiego, nchwałili na 
'Tuliłem swem zebraniu rezolucję, ża 
z propozycji BBAY R  n,e skorzysta­
ją. ‘ iechy i stowarzyszenia uważają 
się za instytucje społeczne, a nie 
polityezne, członkom swym zaś po­
zostawiają swobodę głosowania na 
wybrane listy, zgodnie z własnemi 
przekonaniami.

Odpowiedź franrusto
dziś Lądzie ogłoszona
PA R YŻ  23.3 (P A T ). Odpowiedź 

francusku na memorandum brytyj- 
kic z dn. 29 stycznia ogłoszona bę- 

dzic dziś o godz. 18-cj, równocześ­
nie w Paryżu, Łon dynio i AYaszyng- 
tonio-


